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O, miss Ewo, tak pragnę, aby książę pozwolił mi 
nareszcie zwiedzić Paryż! Niech pani uprosi ojca! 
Przecież to takie męczące nie będzie!

— Zapewne, księżniczko! Ale jeżeli pragniesz 
zwiedzić Świętą Kaplicę, to lękam się, czy widok 
otoczenia nie oddziała niepokojąco na ciebie. Kaplica 
znajduje się obok więzienia. Dziś nawet widziałem 
dwóch zbrodniarzy prowadzonych przez policyantów.

— I nic więcej nie widziałaś, miss Ewo — za­
pytała figlarnie Kita — Ej! poznaję po oczach, że 
to nie koniec!

— Oh! jakże ja głupia jestem! — zawołała nagle 
Angielka, przypominając sobie widocznie jakieś zda­
rzenie.

— Głupia! osoba tak wytworna nie może być 
głupią!

— Ależ głupia! głupia! — powtarzała z uporem 
miss Ewangelina — bo myślałam tylko o swojej 
newralgii, a nie o twojej chorobie, droga gołąbko! 
Zamiast pozwalać, aby cię nadal męczyli ci okropni 
doktorzy, należało zawezwać do ciebie mojego do­
ktora, który raz już mnie wyleczył!...

— Jakiego doktora?! Miss Ewańgelino, ty może 
bredzisz! Co ci się stało? Nie rozumiem cię.

— Ale ,ja dobrze rozumiem! Ten człowiek raz 
by na ciebie spojrzał i już wiedział, co ci dolega!

— Czy to Anglik?
— Nie!
— Francuz?
— Tak, Francuz!
— Miss Ewangelino, ty znasz doktora Fran­

cuza ?
— On właściwie nie jest doktorem i nie jest, 

zdaje mi się, Francuzem, bo ciągle tylko podróżuje,

zna różne języki i kraje. To człowiek nauki i wiel­
kiego doświadczenia, A jaki przyjemny i bezintere­
sowny! Nawet pudełka cygar nie chciał przyjąć 
odemnie, choćbym mu z ochotą dziesięć dała, za to, 
że mnie uwolnił ód mojej newralgii. I gdybym nie 
była głupia, byłabym prosiła go o adres.

— W jakim celu, miss Ewangelino?
— Żeby do niego napisać choćby i prosić o radę 

na twoją chorobę, księżniczko.
— Nie jestem wcale chora — zawołała księż­

niczka, wstając nagle i podchodząc do swoich stalug. 
A teraz, kiedy po rozmowie z tobą wypoczęłam, 
zabieram się do roboty.

Miss Ewelina nie śmiała już oponować, choćby 
z tego powodu, że lubiła sama malarstwo i w chwi­
lach wielkiej melancholii oddawała mu się z pasyą.

Szła za miasto i upatrzywszy jakiś ładniejszy 
widok, pastwiła się nad farbami i płótnem w nie­
możliwy sposób. A nikt nie mógłby odgadnąć, co 
właściwie chciała wymalować. Przytem kochała sztukę 
na swój sposób i kult ten wszczepiła od lat naj­
młodszych w duszę księżniczki. W tym celu spro­
wadzała dla niej z Londynu całe paki pełne repro- 
dukcyi z muzeów europejskich i stosy fotografii. 
Księżniczka zdradzała od początku wybitne upodo­
banie w malarstwie prymitywnem, mało może udol- 
nem w formie, lecz tak wyrazistem i oryginałnem 
w kolorycie.

Jednakże większa część minatur i obrazów tego 
rodzaju, napełniających pałac księcia Kiwani, zostały 
przez czas uszkodzone i księżniczka Kita, która wi­
działa przychodzące z Europy starożytne malowidła, 
tak umiejętnie zakonserwowane, kazała naprawić te 
arcydzieła sztuki indyjskiej. Lecz, niestety, zatracał

się koloryt właściwy i wyjątkowy sposób malowa­
nia. Wyjeżdżając z Indyi, księżniczka zabrała więc 
ze sobą te malowidła, mając nadzieję, że we Wło­
szech lub Francyi znajdzie dość zdolnych artystów, 
by im powierzyć mogła niektóre ulubione i piękniejsze 
okazy.

I teraz właśnie myśl jej krążyła koło tego przed­
miotu.

— Miss Ewo — rzekła, nie odrywając się od 
roboty — czy nie informowała się pani w mieście 
o potrzebnego mi artystę do miniatur.

—■ Ależ naturalnie! Właśnie chciałam ci gołąbko 
o nim mówić!,Dostaniemy wkrótce jego adres, tylko 
przedtem Jego Wysokość twój ojciec zezwolić musi 
na wyjście twoje na miasto.

— Nie potrzebujemy tak długo czekać, skoro 
dowiemy się o jego adresie, wystarczy chyba posłać 
po niego.

— Kiedy to właśnie, moja księżniczko, niewia­
domo jeszcze, gdzie się znajduje obecnie ten artysta. 
On bywa chwilami niepoczytalny, jak się to często 
ludziom wielkiego talentu zdarza. Mówiono mi o tem 
w sklepie, gdzie kupowałam tę fotografię. Znika 
wtedy i nikt o nim dowiedzieć się nie może. Za­
pewniano mnie jednak w sklepie, że się odnajdzie, 
a jak tylko zjawi się u nich, bo czyni tam podobno 
częste zakupna, prześlą nam jego adres.

Rozmowa została nagle przerwaną wejściem słu­
żącego, który przyniósł miss Ewangelinie listy i ga­
zety, nadeszłe dla niej z poczty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)'

ZakIad P°9rzebowy „Concordia" Jana Wolnego
własny wyrób trumien K raków , P lac  Szczepański Ł. 2 (dom własny) =-: Telefon STr. 331.
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n a j ta ń s z a  s iła  p o p ęd o w a
dla gospodarstwa rolnego i przemysłu

Koszta materyaiu opałowego licząc od godziny i HP od 1 halerza począwszy. 
Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 

skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.
S o t k i  zadawalających maszyn w użyciu. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Tow. komandytowe Bachrlch & Co., fabryka maszyn, Wiedeń, XlX/6
H e ilig e n s ta d te r s tr a s s e  N r. 83. Proszę, żądać polskiego prospektu Nr. 701.

Bibułki cygaretowe „Pobudka" 
i „Derwid" Bełdowskiego

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają dym chłodny i łagodny i nie wywo­
łują przekrwienia krtani. — Niestety — jest jeszcze wielu, którzy kupują i przepła­
cają liche bibułki obce i tak zwane paryskie (w Wiedniu wyrabiane) zapominając, że 
to jest ze szkodą i ujmą dla naszego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie na­
szych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy za dużo, a nadto utrudniamy i opó­
źniamy rozwój naszego przemysłu. — Wierzcie mym słowom, idźcie do trafiki kupić 
książeczkę „ P o b u d k i  B e ł d o w s k i e g o "  za 4 hal., celem przekonania się o do­
broci tejże. — Zamiast t. zw. paryskich, żądajcie bibułek cygaretowych „ D e r w i d  

B e ł d o w s k i e g o " ,  bo są wyborne.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
M™ W. Bełdowskiego w Krakowie.

Przy zakupnie bibułek, proszę dobrze uważać, czy jest 
nazwa „ P o b u d k a "  i moje nazwisko „ B e ł d o w s k i " .

są naturalnem zjawi­
skiem, ażeby jednak 
wzmocnić je, napo­
minamy do racyonal- 
nego pielęgnow ania 
włosów. Nie należy 
jednak używać za­
chwalanych aptecz­
nych i zagranicznych 
środków, lecz regu­
larne mycie głowy co 

tydzień 
„Shampoonem 

z czarną głową"
ułatwi zadanie. Ostro­
żność przy zakupnie 
milionowo różnych wypróbowanych środków do pie­
lęgnowania włosów jest niezbędna i tylko napis

„Shampoon z czarną głow ą" daje gwa- 
rancyę oryginalnych preparatów. 

„Shampoon z czarną głow ą" z obok 
stojącą marką ochronną zawiera również 
żółtkową, dziegciową lub rum iankow ą 
domieszkę. (Pakiet 30 hal., 8 pakietów 
K 2 —) we wszystkich aptekach, dro­
gueryach i składach perfum do nabycia.

Skład g łów n y  na A u stryę : 1
Fełix G riensteidl, W iedeń 1/1, Sonnenfelsgasse 3. 
Jedyna fabryka: H ans S chw arzkop f G. m .b .  H. B e rlin  N. 37

Marka ochr.

LILIOWE MYDŁO Z KONIKIEM
BERGMANNA & Co., TETSCHEN a. Elbe

jest niezrównane w swojem działaniu przeciw piegom 
jak i niezbędnem dla racyonalnogo pielęgnowania pię­
kności i cery, co stwierdzają niezbicie codzieu wpły­
wające listy z uznaniem, a 80 ha), do nabycia we 

wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Również zadziwiająco skutecznym jest liliowy krem  
Bergmanna „Monerą" do pielęgnowania rąk kobiecych; 

w tubach a 70 hal. wszędzie do nabycia.

Linia Hamburg-Ameryka
R eg u la rn e  p rz e w o ż e n ie  p o d ró żu jący ch  
zn an y m i p ie rw sz o rz ę d n y m i p a ro w c a m i

Hamburg — Nowy-York 
Hamburg — F ila d e lfia  
H a m b u r g

H am burg-B razy lia  
H am b u rg -L a  P lata 
H am burg- Arabia 
H am b u rg -P ersy a  
H am burg-A fryka 
H am burg- Indye Zach.

-  K a n a d a
H am burg - Ameryka 

środkowa 
H am burg- W enezuela 
H am burg - Kolumbia 
H am burg-K uba 
H am burg-M eksyk

A ntw erpia -  Kanada.
Linia Hamburg-Am eryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach 
c z t e r y  k l a s y  p r z e w o z o w e :

I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. Pa­
rowce linii H am burg-Am eryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla po- 

dróżujęcych w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do gene­
ralnej reprezent. linii Hamburg-Ameryka, Wlea I, F.drntnar- 
strasse 36, albo do. jej agenta we Lwowie, nl. Gródecka 95, 

w Czarnlewcach, Herrengasse 16.

N o w o  o t w a r t y  M A G A Z Y N  O B U W I A
Z D Z I S Ł A W  Z D A N O W I C Z

KRAKÓW, UL. S Z C Z E P A Ń S K A  L. 7 =  t e l e f o n  516.
poleca najlepszej jakości i trw ałości

o b u w i e  d z i e c i ę c e ,  d a m s k i e  i  m e s k i e .


